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K R A K U  W .

Senat  Rządzący,  z amianowa ł  na dniu 23  Lu* 
tego 1S44  r .  p. Tomasza  Popławski ego feldfe­
bla tiulicyi tutejszej  kancel istą m i l i cy jnym,  z 
r angą  feldfebla pierwszego.

W iadom ości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  W C Z O R A J S Z E J .

—  ILroclaw  22  L utego. — 
Wzg lę dem nowej  kolei z e l a z n e j , hardzo w a ­

żnej  dla naszej  pro win ry  i , dzieją się lej oliwili 
uk ł ady .  —  Jes l t o  kolej że lazna między Kra ko ­
wem i B i e run i em, która  ma się rozci ągać  na 
7  mil d ługo śc i , i kapi tał  na jej budowę w y n o ­
sić ma 1 ,200 ,000 ,  do f , 50 0 ,0 0 0  ta larów,  (P a tr z  
onegdujsze obwieszczenie Sena tu  R ządzącego  
w gazecie  naszej')..

—  P a ryż  20  L utego . —
Rząd ogłosi ł  dziś następujące depesze tele­

graf iczne  z  Hiszpanii.
lia jonna  1(5 Lutego. s J c n c r a ł  Roncal i  do­

nosi  pod dniem 9  b. m. z Villa Pran<|ueza ,  źe 
z j ene r a ł em Pardo obsaczył  A l ikan t e ;  wielu 
powst ańców zgłosiło się j u ż  do n iego z submis-  
s y ą . —

»Adrcss deplownnych  do k rólowej  składa się 
z 72  podpisów «—

lia jonna  17 L u teg o .  sDonoszą  z Onhuc la  
pod d. 9  źc  pows tańcy  opuścili  to mias to ,  i z am ­
knęli  się w Karlagenie. f i

Urabia  B o rn t i n , k tó r y  j e s t  uw a ż a n y  za na­
czelnika nowego  poruszenia  w Por tugal i i  uw ię ­
z iony  zos t ał  w Yelve .

—  Sztokolm  IG Lutego. —
Król ma  się źle,  —  si ty codziennie  opu ­

szczaj ą go.

D zisie jsza  P oczta berlińska nie nadcią­
gnę ia  je szc ze . ____________

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

—  Z  P etersburga .  —

Przez  ukaz  Cesarski  z d.  20  Grudnia ,  oz­
dobiony zoslał  orderem śgo St an is ł awa  2giej  
kl .  asesor  rzymsko katol io:  duchownego  Kole­
gium,  prałat  x .  Dominik Moszczyński .  —  N.  
Cesarz  15 Grudnia r. z. r ozkaza ł :  w yd aw ać  7. 
kassy państwa  po 1500  r.  s r .  corok w Kow ­
nie dla u t r zyman ia  ubogich,  lecz pilnych uczniów 
w mających się urządzić przy  tern g imnazyum 
wspólnych studenckich kwa te r ach ,  podobnie j a k  
się j u ż  w7yda ją  suinmy na sUjiendia ubogitn u -  
czmom innych G imnazjów  w  Białoruskim ok rę -  
gu.  Tygodn ik  Peler sburgski  umieści ł  nekrolog 
pełnej cnot  ś.  p. JO .  z h rabiów Kal inowskich 
x iężne j  Ogińskiej  która  12go z. m. oddała  d u ­
szę  Bogu,  zo s t awu jąc  dwoje  bliźniąt  u r od zo ­
nych j edno  po drugiem o 2G godzin,  a biednym 
przeznacza j ąc  prócz drobni ejszych legacyj ,  sum­
mę 1 00 , 00 0  złotych na u t r zymanie  w potomne 
czasy  z procentu 24<-h ubogich.

•—  H aga  10 Lutego. —
Izby za jmują  się proj ektem do prawa  » zglę-  

dem dobrowolnej  pożyczki  i n adzwycza jnych  
podatków.

Mówią  tu bardzo wiele o skarbie,  k tó r y  w  
wielkich spichrzach r atusza  vy Leodium zn a l e ­
z iony został ;  składa on się z ob razów naszych  
wielkich mis t rzów,  z  ma lowide ł  na szkle s ł a w ­
nego  Crabe r t  i z kob ie rców tak nazw any ch  
H anie-lice  (z j edwabiu  i w e łn y ) .  Z  drugiej  
s t rony zapewniaj ą ,  źe jei len prnfessor  u n i w e r ­
sy t e tu  lego miasta zna l az ł  w t amecznych a r ch i ­
wach  dokument  z  w ieku  1 5 ,  wed ług  którego



miasto Lcbdium ma p r a n o  ż;j<lat' z w r o t u  j ako 
wła sność  więcej  niź 10,01)0 hek ta rów  g run tu  
pokryt ego wodą jez iora  Har lemskiego.  Rada 
miejska  w  Leodium po śeislem rozpoznaniu d o ­
kumen tu  przekonał a się o ważności  tego p rawa  
i ina z amia r  po osuszeniu jeziora sprzedać g r u n t  
i u żyć  p ien ią d z e  te na pokrycie d ługów miej­
skich,  i tym sposobem postawić się w m o ż n o ­
ści znies ienia  uciążl iwych podatków ua a r t y k u ­
ł y  p ie rwszych  potrzeb życia nałożonych.

—  Londyn  10 L utego . —
W e d ł u g  ostatnich wiadomości  z Dub l ina ,  

p rokura tor  J l ny  w mowie swoje j  usprawiedl i ­
w ia ł  wykreś l enie  katol ików z l isty p rzys ięgłych 
dowodząc ,  źe  wszyscy  byli członkpni i  zw iązku  
rcpealów i dla tego uie byli ukwa li f ikowani  do 
w yko nyw an i a  swych  obowiązków w  sprawie 
ich samych dotyczącej .  Wyk ryś l en i  zaś  zo ­
stali  nie jako  katol icy,  ale j a k o  przysięgl i .  Po­
tem przeszedł  mówca  pojedynczo do każdej  z  
mów różnych obrońców,  i z zasad pewnych  
w y k a z a ł  niedostateczne i fa ł szywe icli dowo­
dzenia  na ko rzyść  swy ch  klientów' .

Tut ej sze  pisma ogłaszają  o snowę  t r ak ta tu  
doda tkowego ,  z aw ar t ego  między królową au-  
giclską a cesar zem chińskim.  Ar t .  8  tegoż 
t r ak ta tu  opiewa , że  wszyscy poddani lub oby ­
wa te l e  obcych k r a j ów ,  k tó r e  dotychczas  p r o ­
wadzi ły  handel  w Kan ton i e ,  pod lemi sarnemi 
wa r un kam i  j a k  Angl icy  mają być p r zypuszcza ­
ni  do innych uowo-o twa r tych  por tów chińskich.

P .  F rań .  Davis m i ano wan y  został  gube rna­
tor em w H o n g - K ong  w miejsce pana Hen ryka  
P o t t i n g e r ,  k tó ry  dla po ra towan ia  zdrowia  zmu­
szony jesL powrócić  do Anglii .

Ostatnie wiadomości  z l ndyj  Wschód ,  do­
noszą ,  że Gulab S ing ,  na jznakomi t szy  z braci 
D żu m er u ,  na czele -22,000 ludzi zszedł  z gór  
do l . ahory.  Il i ra Sing  nie był dosyć  si lnym do 
ws t r zyman ia  k roków s t ry ja  sweg o ,  i skutkiem 
tego j es t ,  że  obie s t rony ,  zasłoi imnc a rmiami ,  
panują  wspólnie nad La horą .  W ś r ó d  takich 
okoliczności  wymaga ł aby  poli tyka,  aby podzie­
l ić całe p a ń s t w a ,  uznać na tur a lne  odłączenie  
gó r  od równiny ,  t.  j .  Kaszputów od Sejków,  i 
u tw o r z y ć  przymierze  famil i jne podobne do tego 
k tó r e  pr zez 3 0  lat  ostatnich ł ą c z j ł o  E m i r ó w  
Sindu.

L o rd  Palmers ton zapowiedzi ał  w izbie n iż­
szej  wn io sek ,  według k tór ego ko rona  ma być 
p r o s zon ą ,  aby  nie zezwala ł a  na znies ienie lub 
zmia nę  k ló r egobądź  z  t r ak t a tów ,  z a w a r ty c h  z 
obceini moca r s twami  dla przyt łumieniu handlu
ni ewolnikami .

W e d ł u g  G lo le ,  proces 0 ’Connel la nie lak 
prędko się skończy j a k  się spodzi ewano.  Sąd 
bowiem dubliński po repl ice J inego p rokura to ra  
ma się odroczyć do dnia 12.  Puczem n a j w yż ­
szy  sędzia będzie miał  mow ę ,  która  zajmie dwa  
posiedzenia.  Sędziowie  Cramp lon  i Bur ton bę­
dą także  mieli nie mniej  długie mo w y ,  tak,  że 
przed dniem 19 sąd nie będzie niógl przys tąpić  
do na radzeni a  s i ę  uad wyroki em.

—• M a d ry t  5  Lutego. —
X iążę  de la Rosa mianowany  zost ał  W .  

mar sza łk iem dworu k ról ewskiego (M ajordomo) 
x i ą żę  san Car los  W .  kon iu szym,  a j ene r a ł  Na r -  
vaez  szanibulanem królowe j .

Prędki  zgon  Infantowej  Ludwiki  Ka rol i ny  
(Luisy Carloty)  nastąpi ł  tem niespodzianej  i t em 
większe  sprawi ł  wrażen ie ,  gdy x i ę żn ę  tę je­
szcze na ez te ry  dni przedt em widziauo na P r a ­
do zd rową  i w  dobrym humorze  przechadza j ą­
cą się.  Wiadomo,  że  je j  g łównie  zawdz i ęczyć  
należy u t r zyman ie  sankcyi  p ragma tycznej ,  któ­
ra i córki  w b raku synów powołuje  do nas t ęp­
s twa  t r onu w  l l iszpauii .  Infant  L)on Knrlos w 
r.  1833  z wielką t rudnością zdołał  nakłoni ć 
bra t a  swego ,  króla Ferdynanda  VII .  do odwo-  
ł au ia  tej sankcyi ;  j uż  było podpisane w y d z i e ­
dziczenie j ego  córki ,  t e r aźnie j sze j  kró lowej  I- 
zahel l i ,  i Maryn Krys tyna  przeszkodzić  temu nie 
mogła,  gdy jej  s iost ra ,  zmar ł a  właśnie  Infan- 
l owa Karol ina,  p r zybywa  z Sewil l i  do M a d r y ­
tu i w L a - t i r au i a  . sprawi ła  to,  że  Fe rdynand  
V I I .  zniszczył  ów dokumenty u suwa jący  j ego 
j edyną  córkę  od t r onu hiszpańskiego.

Niemieckie  gazety u t r z y m u j ą ,  że  j ene r a ł  
Prim j es t  Prusakiem,  rodem z Tange rmiinde i 
t. p.  wszys tko  to jest  bajka.  Prim jes t  Kata-  
lończyki em,  urodzonym w mieście Rcus (o 2  
mile od T a r r a g on y )  i nigdy Niemiec nie w i­
dział .  Zapewne  wzię to  pr ima za porucznika 
pruskiego Pri iss ,  k tóry  rzeczywiście  n iedawno 
wszedł  w s ł użbę  hiszpańską.

Istotnie uwięzione  są tu tylko następujące 
osoby:  Corl ina , Pascnal ,  M a d oz ,  Garnica , Gar -  
r i do ,  V e r d u ,  Orso y Garcia  , Renedu lo  i L l a -  
nos y  L inar es .

Wsz ys tk i e  bale i maska rady  podczas k a r n a ­
wa łu  mają być zakazane ;  za  pozór do lego z a ­
kazu ma być podana śmierć I nf antowe j  Karo­
liny.

—  D nia  7  Lutego. —
J l ny  kapi tan Rimcali  ogłosi! d. I w Wa le ncy i  

p rawo  o buntown ikach  z r.  1821 ogłosi! iniii- 
cyę  za rozwiązaną i kaza ł  j ą  na tychmias t  r o z ­
broić .

Tymczasem z rozkazu  rządu rozw iązane z o ­
s t ały  milieye w Btirgos,  Valladolid,  Guenra ,  Al -  
baccte ,  Avila,  Guada laxa ra ,  Alcala de F m a r e s  
i to bez najmnie j szego oporu.

Minister  spr aw w ewn ę t r zn ych  wysła ł  w c z o ­
ra j  r ozkazy  do wszystkich naczelników'  poli ty­
cznych ,  aby swoje  prowit icye ogłosil i  za będą­
ce w  stanie w y j ą t k o w y m ,  wszystk i ch  b u rz y ­
cieli pod sąd oddawal i ,  i dowódzeów wo jsko­
wych za na jwyższą  w ładzę  w p ro w i n ee i  u z n a ­
wali .  Jes t  to prawie ogłoszenie całej  Hiszpanii 
w stanie  oblężenia.

—  A m  J»rli 18 S ty  czu ta . —
W  nocy z dnia 3  na 4 b. ni. paros ta tek 

Shephcrdess, maj ący  na swym pokładzie 150  
do 20 0  pasażerów,  rozbił  się o jeden ze zn a j ­
dujących się często pod powierzchnią  wody 
pmow d rzew a ,  i w skutek tego 30  -  150 osób
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utraciło ży c ie , a w szyscy  pasażerow ie postra­
dali całe sw oje  m ienie.

I to z m a ito ś c i*

K A S P E R E K .
Ciąg dalszy.

K a sp e rek  d o h rz e  b y ł  zapisany u p a n a  sw ego  ; 
j ak o  s ługa  w ie rn y ,  t r z e ź w y ,  p rz y w ią z a n y  tak do  
p a n a ,  i i  za jego ‘ho n o r  sk o c z y łb y  1 w  ogień ,  g d y ­
b y  tego b y ł a  po trzeba .  L u b i ł  też i dzieci pańskie;  
i  jako ż ad e n  u m ia ł  się zabawić^ z n iem i ,  p o ig rać ,  
czasem i n a s t r a s z y ć : że p o s k a r ż y  p rzed  tatuniem.

C h o r ą ż y  m ia ł  t rzech  c h ło p a k ó w :  d w ó c h  m ło d ­
szych  z p o w tó rn e g o  m a ł ż e ń s t w a ,  najs tarszy  z a ś ,  
K iko d cm ek  b y t  synehi z n ieboszczką  sp ło d z o n y m .

Dziecina ta c ic h a ,  do b ra  i p o tu ln a ,  c h o w a ła  
się p o d  zagniewanóm zawsze o k ie m ,  a s u r o w ą  r ó z -  
<rą nic lubiącej go macochy;  zaś d w a j  m ło d s i  z 
w tó re g o  m a łż e ń s tw a ,  b y ły to  ż y w e ,  sw aw o ln e  1 

n iep o s łu szn e  c h ło p i ę ta ,  juk b y w a ją  dzieci ,  k tó re  
m atka  ro zp ie szcza ,  a k tó ry m  ojciec p o b ła ż a .

Kiedy sw a w o lu ją  m ło d s i ,  K asp e rek  napomina:
„Pofolgujcie  p an ic zo w ie ,  jużliy by ło -d o sy ć  tych  

f iglów, czas by  posta lk o w ać  t r o c h a , pa trzcie  n a  
N i k o d e m k a ,  bierzcie  p r z y k ła d  z starszego bracisz ­
k a ,  jak i  g rzeczny ,  jaki p i lny, n a d  D onatą*)  siedzi, 
uczy  się pięknie,,  p a n a  d y re k to ra  s łu c h a .“

Na co c h ło p a k i :
„N ik o d cm ek  to co in szego ,  on się boi marnuni,  

p .  d y re k to r  ma rózgę na n i e g o , ale co n a s ,  to m u  
nie w olno  ani się d o tk n ąć .  Mamunia mu z ak a z a ła ;  
a n iech jeno ta tun io  pojedzie  do  L u b l in a ,  to n a m  
p rzyw iez ie  zegarki z ło t e ,  a N ikodem ck nic nie d o -  
Stanic.‘£ S ły sz ą c  l ak ą  m ow ę dz iec i ,  K asp e rek  sz e d ł  
p o d  piec kaflowy, n iby  się g r z a ć ,  a rzeczywiście 
c żeb y  u k r y ł  ł z y  s e rd e c z n e ,  bo  l i to w a ł  się n ad  
b i e d n ą , m atk i  nie m a ją c ą  sierotą.  Czasem też  i 
w t r ą c i ł  s łó w k o  o N i k o d c m k u ;  c h o rą ż y  s ł u c h a ł  
zrazu jego p rz e d s ta w ień  i s k a r g ,  z d a w a ło  się żc 
je b r a t  do  serca.

„N ic  ma co m ó w ić , “  o d p o w ia d a ł  c iąg n ąc  z 
r o ż k a  t a b a k ę ,  „ ju ż to  sum o b se rw u ję  i pos trzegam : 
jejmość n a  to  m ó w ią c y , p r z e k ła d a  sw oic  -dzieci 
n a d  N i k o d e m k a ;  p rz y  zdarzonój  okazy i —  w y p a ­
dn ie  n a  to  m ó w ią c y , rozm ów ić  się z jejm ością  w  
tej m ate ry i .£f

Ale za d r u g ą ,  t rzec ią  r a z ą ,  takie n apom nien ia  
s łu  ,1 zaczęły  być  nie do sm aku  C h o r ą ż e m u ,  k t ó ­
r y  dla m i łój zgody w  dom u u n ik a ł  wszelk iego 
sprzec iw ian ia  się zonie.

Nareszcie p e w n eg o  r a z u ,  k iedy  d o b ry  K a sp e ­
r e k  z n o w u  coś n a p o m k n ą ł  o N ik o d cm k u  i in s ta -  
c y o w a ł  za nim zniecie rp liw iony C h o r ą ż y  t a k ą  in o -  
l e s t a c y ą , acz u lub ionego  s łu g i ,  p o w s ta ł  z góry na  
niego. W rę c z  m u  z a p o w ie d z ia ł :  że  jak  raz  je sz ­
cze w t r ą c i  się do  rzeczy ,  k tó re  do niego nic n a ­
leż ą  i p o w a ż y  się ab y  w spom nieć  o N ik o d c m k u ,  
„ k a ż ę  ja m a rsza łk o w i  ("dodał w  impecie gn iew u)  
ażeb y  cię p o rz ąd n ie  p r z e c ią g n ą ł  na  gruszczc , boś 
mi się n a  to  m ó w ią c y  b a rdzo  coś u z u c h w a l i ł - -  i 
ze s ług i  na kaznodzieję  się sp o so b isz ,  sku rczy  b y ­
k u ! "  S łu g a  n i e p r z y w y k ły  d o  s łó w  o b e lż y w y c h ,  
p ie rw szy  raz  w  ży c iu  t a k ą  p o s ły sz a w sz y  g r o ź b ę ,  
z a m i lk ł ,  o d sz e d ł  zam yślony  w  c ic h o śc i , a w  sam o­
tności z a p ł a k a ł , a  w ieczoram i sze p ta ł  pacierze  za 
duszę ś. p.  n ieboszczk i ,  m atk i  N i k o d e m k a ;  m o­

d l i ł  się do  Boga,  ż tam tąd  pom ocy ,  z ta m tą d  r a d y  
W yglądając .

T r z e b a ż  te d y  b y ł o  tego nieszczęścia,  że  N ik o -  
d e m e k  z a c h o ro w a ł  na  ospę .  T a  c horoba  dzisiaj 
nie s t r a s z n a ,  dawnie'j p r z e d  odkryc iem  szczepienia 
je j  fr z e z  J e n e r a ,  b y ł a  w  sw oich  sku tkach  o k r o ­
p n a ;  jeżeli śmierci n iep rzy n io s ła  r  to oszpeceniem 
tw a r z y ,  k a lec tw em  w z r o k u  groziła .  C h o rą ż y n a  
t ro sk l iw a  o sw oje  dzieci i o nie ty lko  n iespoko j­
n a ,  z t ą  u w a g ą  , iż  n iebezp ieczeńs tw o  zagraża  d r u ­
gim dz iec iom , w y m o g ła  na p o w o ln y m  i s ła b y m  
m ę ż u ,  iż się n ico p ie ra ł  t e m u ,  kiedy łó żeczk o  z 
c h o ry m  LNikodemkiem zaniesiono n a  d a le k i ,  w  l e -  
sie p o ło ż o n y  f o l w a r k , gdzie m ieszkała  s ta ra  p o  
Pods ta rośc im  pozosta ła  w d o w a ,  ż y ją ca  na  ł a s k a ­
w y m  clilebie. Te j  n iew ieśc ie ,  ju ż  s la ru sz cz e ,  p o ­
w ierzono  sierotę.

Ale opuszczonego od  rodz iców  dziecięcia, nie o p u ­
śc i ł  lian Bóg— i K a sp e rek ;  Bóg c z u w a ł a  K asp e rek  
o p ie k o w a ł  się s ie ro tą  tak  d o b rze  i s ta rann ie ,  że  p rz e ­
cie p rz y sz ło  do  s iebie ,  a lubo  nosi ło  na  tw a r z y  
znaki c h o ro b y ,  te go nie oszpeciły ,  nic-szkodziły j e ­
go oczkom uśm iechającym  się do  sw ojego  o p i e k u ­
n a ,  do K asp e rk a .  N ikodeinek p o w r ó c i ł  do  z d r o ­
w i a ;  do  rodzicielskiego dom u nie p o w r a c a ł  p r z e ­
cie. C h o r ą ż y n a  ró ż n e  w y s zu k u ją c  p re te x ta  - -  to 
r a z  obaw ia jąc  się r e c y d y w y ,  to  zno w u  o tw o rzen ia  
się w y rz u tó w ,  nie d o b rze  zag o jo n y ch ,  s t a r a ła  się 
p rzeszkodzić  t e m u ;  p o w r ó t  N ikodem ka  do d o m u  
o d w le k a ła  o d  dnia do  dnia ; u d e c y d o w a ła  w  k o ń ­
cu , żc c h ło p c u  p o w ie trze  leśne snać s łu ż y  i z d ro ­
w iu  p o m a g a ,  k iedy z niebezpiecznej w y p r o w a d z i ­
ł o  go c h o ro b y ;  d o d a ła ,  że  jak ty lk o  c h ło p iec  s i ł  
n a b ie r z e ,  me da  się uprzedz ić  p rzez  n ik o g o ,  i s a ­
m a p o  N ikodem ka  pojedzie.

Co gdy u s ły s z a ł  K asp e rek  , p o m y ś la ł  w  duchu  : 
„ p ie r w e j  na  d ło n i  mojej w ło s y  w y r o s n ą  n iż  to 
n a s tą p i“ — a w  se rcu  c ie rp ia ł  wielkie u d rę c z e n ie ,  
co jakże  n iem iał  c ie rp ieć ,  jakże  b o leć  nie m ia ł !  
p a t r z ą c  na opuszczone od ojca dz iecię ,  lego p a ­
nicza i dziedzica św ii tnego  im ien ia ,  w  takiem n ic -  
p o sz a n o w a n iu ,  pon iew ie rce  w id z ąc  tę p a ń s k ą  dzie­
c in ę ,  jak się b a w i ł o ,  b iega ło  bosakiem z c h ł o p a ­
kami wigjskiemii, ale co n a jg o rsza ,  że  b iega ło  n a d  
w o d ę  do h i o w a r k u ,  gdzie ż y d  a r e n d a rz  mieszkał ,  
i tam że  ig ra ło  z bachórka in i  żydow skiem i.

„ I  do tegoż p rz y sz ło  w  k o ń c u ,  że  to dziecię 
p a ń s k ie ,  o zdobne  imieniem i h e rb e m  p a ń s k im ,  
d o s ta ło  się do  r ą k  żydowskich!! '*—  Serce  K a s p e r ­
ka  gorzkieini p ł a k a ł o  ł z a m i ,  a dusza jego p r z c -  
m y ś l iw a ła  rmd s p o s o b e m ,  jak im by  ra to w a ć  to bie­
d n e  d z ie c ię , a razem  sa lw ow ać  h o n o r  p a ń s k i ,  
k tó reg o  b y ł  w i e r n y m ,  ba  i p rz y w ią za n y m  s ługą .

{D . c. n  )

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 28 do dnia 29 f-utego- 

Damisck kury Cr. ces. ross., Ozcroff, Odrzywolski 
Ludwik, Straszewski Romuald ofj., z Polski,- Stoe- 
ckliu Józefa. Moszczcńska lir.. Suski Ronawentura, 
Mirccki E d  111 u tul, W ysocki Itfnacy, Kaden Ł rnes t,  * 
Galieyi; — Raisncr Adolf, Krause W ilche lm , z Pruss.

U'ujechali s  Krakowa.

G e d ro ic  Ju l i a n  xiażę, S rcdnicki  K a r o l ,  R usock i  
K w i r y n ,  J a s t r z ę b s k a  K asfy lda  o h . ,  do P o lsk i ;  — R a  
m is e k  kury er  c^s. russ .  Ozcroff ,  do G al iey i .

* )  l ) o  D ata  książka szkolna owych czasów.



Doniesienia Urzędowe,
Nro  1 0 1 6 .

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu .

Gdy s t a rozakonny  Mojżesz W ol f  Fel iks  plus  
l icy tau t  d rzewa  r emanentowego w lasach r zą ­
dowych  Obrębu L lpow ieck i eg o , dotąd należy-  
tości  za  toż d r zewo  w kwoc ie  zip.  9Ul  przy ­
padającej  nie z ł o ży ł ,  za tum w  wykonan iu  re­
skryptu  S ena tu  Rządzącego z dnia 16 Lu t ego  r .  
b.  do N .  819 .  D. G. S.  mocą k tór ego  tenże  
Mojżesz  W o l f  Fe l i k s ,  j a ko  u iedot rzymujący wa ­
r u n k ó w  l icylacyi  za  odpadającego od kupna u- 
znanym  zost ał .  W y d z i a ł  podaje do powszech­
nej  w iadomośc i , iż d rzewo  r emanen towe  w 0 -  
brębie Lipowieckim znajdujące się w ilości pła­
t ew  135 s z t u k ,  sprzedanem zostanie  przez  pu­
bl iczną l i c y t a cyą ,  a to na risico  s t a rozakonne -  
go Mojżesza Wolfa Fel iksa s t osownie  do punktu 
3  w a r un ku  l i cy tacy i ;  l icytacya la odbywać  się 
będzie za  pomocą deklaraeyi  opieczę towanych ;  
w  k tórych zao f i a rowana  cena l i terami w yraźn i e  
ma  być napisaną.  Cena s zacunkow a  na zł .  705 
g r .  11 oznacza  się;.. cadium  z ł .  70  winno  być 
do Kassy Głównej  wnies ione  i poświadczenie  na 
w ier zchu  opieczętowanej  deklaraeyi  umieszczo-  
nem.  Oprócz zao fi arowanej  ceny,  u t r zymujący  
s ię p rzy  kupn i e ,  winien będzie t ytułem pnio­
wego na r zecz  s łużby leśnej  z łożyć  do Kassy 
Głównej  po groszu j ednym od każdego zło t ego 
wy l icy towanego  s za c un ku ,  deklar acye  przy j ­
mowane  będą do dnia 16 Marca r. b. do go­
dziny 12  w południe i składaneini  być mają  na 
r ę c e  senatora w Wydzi a l e  Dochodów Pub l i cznych  
i Skarbu p rezyduj ącego .  W y k a z  szczegó łowy  
d rz ew a  i warunki  l icytacyi każdego czasu w ty m ­
że  Wydz i a l e  prze j źrauemi  być mo<*ą.

K r a k ó w  d. 2 6  Lutego 1844 r?
Senato r  P rezydu jący ,

J .  K s i ę ż a b s k i .
Sek r .  F. Gir ller.

Nro  3 6 8 .
TRY BUN AŁ.

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutralnego
■ M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Gdy w  depozycie s ądowym W .  M . K r a k o w a  

znajduje się kwo ta  zł .  3 0  tytułem kaucyi  w  r .  
1833 do N ,  33 16  w sprawie Lewi  Markusa  z 
Jakóbem Kempner  i J akóbem Flatoff  z łożona^ 
przeto T r ybuna ł  po wys łuchaniu wniosku pro­
ku ra t o r a  w zy w a  mających  p r awa  do takowej  
kw o t y  aLy się pn odbiór jej  w  przeciągu 3 mie­
sięcy z dowodami zgłosić zechci el i ,  gdyż po u- 
pływie  tego czasu kwo ta  r zeczona  ua skarb  pu ­
bl iczny p r zyzuauą  zostanie.

K rak ów  d.  1 4  Lu tego  1 84 4  r .
Sędzia P r e zy d u j ą cy .

J. Dymidowicz.
( I r . )  Lasocki Sekr .

N ro . 872 .
TRYBUNAŁ.

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W z y w a  sukces sorów Maryanny  z J ęd rz e j -  
k iewiczów Spi echowieżowej  lub prawa  ich m a ­
j ą c y c h ,  aby w zakres ie  3 miesięcy z s t osowne-  
mi dowodami p rawa ich do kwoty  zł.  6 0 0  t y ­
tułem va d ii  przy  l icytacyi  domu N .  54  poło­
żonego ,  przez Macieja Majewskiego z ło ź o u e j , 
tudzież do kwo ty  zł .  3U1 gr .  27  jako r e sz ty  z 
szacunku  domu N.  97  w gminie VII .  s y t u o w a ­
nego pozos t a łe j ,  niemniej  do kwo ty  zip.  1036  
w  kosztownościach#,  w depozycie s ądowym z ł o ­
żonych wyka zać  zdolnymi zgłosili s i ę ,  w prze­
c iwnym bowiem r a z i e ,  po upływie zak reś lone ­
go t e r mi uu ,  z inassą r zeczoną j a k o  opuszczo-  
uą  postąpiouem zostanie .

K raków (1. 15 Lut ego 1844  r .
Sędzia  P r ezyduj ący ,  

D ymidowicz 
( l r . )  L asocki  Sekr .

U o n ie slćiiie  p ryw atn e.
W i e l k a  l i c y t a c y a .

W  poniedziałek dnia 11 Marca  r.  b. i w 
dniach nast ępnych z wyjątki em sob ó t ,  i niedziel  
od godziny 8  r ano,  w budynku Fabrycznym na> 
t ak  zwane j  Wróbl e j  gó rze  po ło żon ym ,  publi­
cznie sp r zed awa ć  się ma wielki zapas  t o w ar o w  
dp massy  konku r su  domu handlowego R ó h r  SC, 
Schulze nal eżący,  J^ako to : 1) 180 cen t ua rów  
s t arych oławskich liści t ytoniowych , 2) 20  eeii t-  
odc inkówz  tytoniu,  3) 2 4  cent .  liści bu rakow ych ,  
4 )  20  cent.  liści żół t ych kra jowych  ( Sand - 
lla tt) ,  5) 23 cent.  liści na jo rdyna rn ie jszych  ( Ueiz) 
6 j  7  cent.  liści z ag ran i cznych  żół tych (S u jid ' 
bla lt), 7) 30  cent.  tabako R i sp pen , 8) 30 cent .  
ty ton iu  k r a jowego  krężonego  , 9) 1000 funtów 
tytoniu w p ac zka ch ,  10) 25 cent .  rozmai t ej  ta^ 
b a k i ,  11) 110 cent .  znanego i bardzo ulubio­

nego tytoniu żół tego s t e t t i ne r ,  12) 60  funtów 
o L jk ó w  mteryczoych dla ap teka rzy  i dystylato-  
r ó w ,  13) 2 5 0  funtów rozmai tych t owarów a-  
plekarskich , 14j 150 funtów k ręconego Po r lo -  
rico , 15)  400  funtów liści portoriico i knas t ru  
do cyg a ró w,  10) 53 0 , 0 00  sztok cygarów w r ó ­
żnych ga tunkach ,  za wypłaceni em golowemi  pie­
niędzmi najwięcej  o f i a ru j ą cem u ,  z z a s t r ze że ­
n i em,  iż te od N.  I do 15 wymienione Iowa-  
ry  w tygodniu od M  do 15 Marca,  zaś pod N. 
16  wzmiankowane cyga ra  w tygodniu od dnia 
1 8  do 22  Marca l icytowane  będą.

Brzeg w Szlązku Pruskiem d. 17 Lu tego  
1844  roku ,

Kommissarz Król.  P ruskiego wie jskiego i 
miejskiego sądu do l i cylacyi  upoważniony.

(3r . )


